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Opis

Kontynuacja przebojowego „Olimpu w ogniu”. Gwiazdorska obsada w zrealizowanym z rozmachem filmie akcji, o dniu w którym może skończyć się zachodni świat.

Oby dla żadnego terrorysty ten film nie stał się inspiracją.

Premier Wielkiej Brytanii umiera w niewyjaśnionych okolicznościach. Jego pogrzeb to największe zgromadzenie przywódców wolnego świata od dziesiątków lat. Wszystko wskazuje na to, że jest to najlepiej strzeżona impreza w dziejach, dopóki nie okaże się, że terrorystyczny spisek sięga samych szczytów zachodnich służb specjalnych, a spotkanie w Londynie od początku planowane było jako okazja do zamachu. Jedynym człowiekiem, który może jeszcze odwrócić bieg dramatycznych zdarzeń jest szef ochrony prezydenta USA, czyli agent Mike Banning (Gerard Butler).

ŚWIAT PONOWNIE NA KRAWĘDZI UPADKU

W „Londynie w ogniu” Gerard Butler wciela się ponownie w agenta Secret Service Mike'a Banninga, który w „Olympie w ogniu”, przebojowym filmie akcji z 2013 roku, uratował Amerykę przed atakiem terrorystycznym. Wraz z nim powracają Aaron Eckhart, który gra mającego u Banninga dług wdzięczności prezydenta USA, Benjamina Ashera, a także Morgan Freeman jako Allan Trumbull, obecnie wiceprezydent Stanów Zjednoczonych.

W pakistańskim Lahore odbywa się bardzo wystawne przyjęcie weselne. Różni się od innych tym, że ojcem panny młodej jest Aamir Barkawi (Alon Moni Aboutboul), handlarz bronią i jeden z najbardziej poszukiwanych ludzi na całym świecie. Na horyzoncie nagle zjawiają się drony, które zabijają większość gości weselnych, wliczając w to córkę Barkawiego. Jednakże on sam, ciężko ranny, ucieka z miejsca masakry. Wraz z synami zaczyna planować krwawą zemstę, o której usłyszy cały świat.

Dwa lata później po tych wydarzeniach akcja przenosi się do Waszyngtonu. Mike Banning i jego żona Leah (Radha Mitchell) spodziewają się pierwszego dziecka. Ich małżeństwo jest mocniejsze niż kiedykolwiek. Pozostawszy w Secret Service, w oddziale przydzielonym do osobistej ochrony prezydenta Ashera, Banning odnalazł pasującą mu w życiu ścieżkę kariery. Nie przestał być jednak czujny. Gdy brytyjski premier umiera niespodziewanie i w niewyjaśnionych okolicznościach, amerykański agent zaczyna odczuwać pewien niepokój. Chwilowo skupia się jednak na przygotowaniu dyrektor Secret Service, Lynne Jacobs (Angela Bassett), do towarzyszenia prezydentowi w trakcie pogrzebu brytyjskiego polityka, który ma się odbyć w Katedrze św. Pawła w Londynie.

Na pogrzebie mają pojawić się wszyscy najpotężniejsi przywódcy wolnego świata, zaplanowane w Londynie uroczystości stają się najpilniej strzeżonym wydarzeniem na Ziemi. Tak się jednak tylko wszystkim wydaje, ponieważ niedługo po rozpoczęciu ceremonii wielu polityków zostaje zamordowanych, a najbardziej popularne londyńskie zabytki stają się celem ataków terrorystycznych. Asher, Banning i Jacobs zostają osaczeni i zmuszeni do wycofywania się  pośród świszczących kul oraz wybuchów. Zdewastowana stolica Anglii zostaje odizolowana od świata zewnętrznego. Londyńska policja oraz zgromadzone siły zbrojne uświadamiają sobie, że wszystko, co robią, robią pod dyktando wroga, który wydaje się mieć wszędzie swoje oczy i uszy oraz przechwytywać wszelkie nadawane wiadomości.

Banning otrzymuje od Jacobs wyraźny rozkaz – uchronić prezydenta Ashera za wszelką cenę. Agent musi stać się niewidzialny i wykorzystać wszystkie nabyte przez lata umiejętności, również te nabyte w trakcie wydarzeń z dramatycznej części pierwszej, tak by przeżyć w sytuacji teoretycznie bez wyjścia, a także by wyprzedzić działania terrorystów. Banning odkrywa, że całe miasto zostało zinfiltrowane przez bezwzględnych najemników Barkawiego oraz jego syna, Kamrana (Waleed F. Zuaiter). Terroryści nie wzięli jednak pod uwagę, w swym perfekcyjnie skonstruowanym planie, jednej rzeczy – że zwierzyna, która miała stać się dla nich łatwym kąskiem, jest bardziej niebezpieczna niż oni sami. Dwóch Barkawich chce za pomocą amerykańskiego prezydenta rzucić sobie cały świat do stóp, ale Banning nie cofnie się przed niczym, żeby zapewnić Asherowi bezpieczny powrót do domu.

Tymczasem w Białym Domu rozpoczyna się wyścig z czasem. Wiceprezydent Trumbull zbiera w pokoju kryzysowym swoich najlepszych doradców (w których wcielają się Jackie Earle Haley oraz pamiętani z „Olimpu w ogniu” Robert Forster, Melissa Leo i Sean O'Bryan). Zadaniem powołanej grupy specjalnej jest znalezienie sposobu na wyciągnięcie uwięzionego w Londynie prezydenta z tarapatów. Jednocześnie Banning, który stara się nadrabiać przewagę liczebną przeciwników siłą i sprytem, nawiązuje kontakt z agentką brytyjskiego wywiadu MI6 (Charlotte Riley), która słusznie zakłada, że w zaistniałej sytuacji nie można ufać nikomu. Łączą siły, nie przyjmując w ogóle możliwości porażki. Zamierzają także spróbować zniwelować złowieszczy plan terrorystów, którzy przygotowują się właśnie do wprowadzenia w życie jego ostatniej fazy.

Gramercy Pictures oraz Millennium Films przedstawiają „Londyn w ogniu”, film w reżyserii Babaka Najafiego, z Gerardem Butlerem, Aaronem Eckhartem oraz Morganem Freemanem w rolach głównych. W pozostałych rolach występują Alon Moni Aboutboul, Angela Bassett, Robert Forster, Jackie Earle Haley, Melissa Leo, Radha Mitchell, Sean O’Bryan, Charlotte Riley oraz Waleed F. Zuaiter. Za casting odpowiadała Elaine Grainger, CDG. Efekty wizualne nadzorował Sean Farrow. Muzykę skomponował Trevor Morris. Departamentowi kostiumów przewodziła Stephanie Collie. Film zmontowali Paul Martin Smith, GBFE oraz Michael Duthie. Głównym scenografem był na planie Joel Collins. „Londyn w ogniu” nakręcił autor zdjęć Ed Wild, BSC. Koproducentem „Londynu w ogniu” jest Peter Heslop, a producentami wykonawczymi Avi Lerner, Trevor Short, Boaz Davidson, Christine Otal Crow, Heidi Jo Markel, Zygi Komasa, Guy Avshalom.

„Londyn w ogniu” wyprodukowali Gerard Butler i Alan Siegel oraz Mark Gill, John Thompson, Matt O'Toole i Les Weldon, w oparciu o postaci stworzone na potrzeby „Olimpu w ogniu” przez Creightona Rothenbergera i Katrin Benedikt na podstawie własnego pomysłu. Za scenariusz do „Londynu w ogniu” odpowiadali również Creighton Rothenberger i Katrin Benedikt, przy współpracy z Christianem Gudegastem oraz Chadem St. Johnem.

JAK LONDYN STAWAŁ W OGNIU

W jaki sposób nakręcić dobrą i wartościową kontynuację „Olimpu w ogniu”, jednego z największych hitów 2013 roku? Po pierwsze, należy namówić do udziału dokładnie tę samą obsadę aktorską oraz zatrudnić ponownie kluczowych członków ekipy odpowiedzialnej za realizację filmu. Po drugie, wymyślić zupełnie nową historię, która przeniesie głównych bohaterów poza znane im terytorium Stanów Zjednoczonych. W ten sposób heroiczny agent Secret Service Mike Banning, ponownie w przebojowej interpretacji Gerarda Butlera, trafia do miejsca, w którym jego umiejętności nie dają mu już tak zauważalnej przewagi.

Akcja „Londynu w ogniu” rozgrywa się kilka lat po zakończeniu dramatycznych wydarzeń w Białym Domu, o których opowiadał „Olimpu w ogniu”. Benjamin Asher wygrał po raz kolejny wybory prezydenckie i sprawuje dumnie obowiązki przywódcy Ameryki. Mike Banning, który w części pierwszej zyskał jego dożywotnie zaufanie, jest natomiast agentem przypisanym do osobistej ochrony głowy państwa.

Producent Les Weldon wyjaśnia, że jednym z kluczowych elementów opowiadanej historii jest lojalność i wzajemny szacunek, który żywią wobec siebie Asher i Banning. „To wynik niesamowitej ekranowej chemii, jaka łączy Aarona i Gerry'ego. W pierwszym filmie publiczność mogła jedynie trochę jej zasmakować, natomiast w Londynie w ogniu stanowi ona praktycznie główny element fabuły”, mówi Weldon. „Ci dwaj faceci przeszli razem naprawdę wiele, więc ich zachowanie w ekstremalnej sytuacji, w której znaleźli się w Londynie, nie przypomina tego, co działo się w Olipmie w ogniu. Poznajemy ich z zupełnie innej strony, obserwujemy chwile słabości i kruchości, ale także momenty, w których wzajemne wsparcie dodaje im sił, napędza ich wolę walki i chęć przetrwania”, kontynuuje producent. „Wiedzieliśmy, że potrafimy nakręcić wspaniałe kino akcji, ale filmy nie mogą polegać tylko na strzelaninach i wybuchach – muszą mieć serce. Widzowie powinni być w stanie nawiązać z bohaterami jakiś rodzaj więzi, nie tylko z postaciami Aarona i Gerry'ego, ale to od nich w gruncie rzeczy wszystko zależy”.

„Przygotowując się do nakręcenia kontynuacji Olimpu w ogniu, poddaliśmy ten projekt drobiazgowej analizie. Nie chcieliśmy się powtarzać ani zanudzać widzów tymi samymi scenami akcji”, dorzuca Weldon. „Naszym głównym założeniem było znaczne zwiększenie skali oraz wprowadzenie w scenach pewnej nieprzewidywalności. Skoro pierwszy film rozgrywał się w Białym Domu i na okalających go terenach, druga część musiała zaoferować publiczności jeszcze więcej emocji i o wiele ciekawsze doświadczenia”.

Za fabułę „Londynu w ogniu” odpowiadał z początku ten sam duet scenarzystów – Creighton Rothenberger i Katrin Benedikt. Później dołączyli do nich jednak Christian Gudegast oraz Chad St. John. „Wszyscy czuliśmy, że powinniśmy pokazać zmiany, jakie zaszły w głównych bohaterach. W wielu sequelach, w których  bohaterowie zrobili na widzach wcześniej duże wrażenie, nie przechodzą żadnej przemiany, są dokładnie tacy sami jak wcześniej”, opowiada Weldon. „Uważam, że w Londynie w ogniu wykorzystaliśmy nadarzającą się okazję. Poszerzyliśmy historie wszystkich ważnych bohaterów. Banningowie oczekują swego pierwszego dziecka. Trumbull został wiceprezydentem Stanów Zjednoczonych, z kolei Asher kontynuuje swoje życiowe dzieło, a przy okazji zaczął traktować Mike'a jak zaufanego przyjaciela – w końcu w pierwszym filmie przeszli przez prawdziwe piekło”.

„Wiedzieliśmy, że wysłanie Banninga wraz z Asherem w interkontynentalną podróż sprawi, że widzowie będą ciekawi ich losów. Ten prosty pomysł otworzył przed nami dziesiątki ciekawych możliwości”, kontynuuje producent Weldon. „Nasz reżyser, Babak Najafi, współpracował blisko z każdym z aktorów, żeby jak najlepiej nakreślić przed kamerami charaktery granych przez nich postaci. Dzięki temu widzowie będą w stanie bardziej się z nimi zżyć. I jeszcze mocniej im kibicować. W samym sercu Londynu w ogniu tkwią wiarygodne i łatwe do polubienia postaci”.

Słowa te potwierdza producent Alan Siegel, wspólnik Gerarda Butlera, zauważając, iż „Gerry stworzył w części pierwszej fantastycznego bohatera akcji. Mike Banning to ktoś, kto nie mógł zniknąć po Olimpie w ogniu, widzowie go za bardzo polubili. Dlatego postawiliśmy go tym razem w jeszcze trudniejszej sytuacji”, opowiada Siegel. „Banning jest uważny, inteligentny i przebiegły, ale ma także świetne poczucie humoru i ponad wszystko miłuje dwie osoby: swoją żonę oraz prezydenta Stanów Zjednoczonych, z którym łączy go specyficzna przyjacielska więź”.

„Gerry ma naturalną charyzmę, świetnie prezentuje się na ekranie, ale jego największą zaletą jest wyznawany etos pracy. Nigdy wcześniej nie spotkałem aktora, który pracowałby tak ciężko nie dla własnego ego, lecz dla filmu”, kontynuuje Siegel. „Właśnie dlatego został producentem, to było mu przeznaczone. I właśnie z tego powodu nakręciliśmy już wspólnie siedem filmów. Jest tak skupiony na danym projekcie oraz wszystkich jego szczegółach, że jestem przekonany, że pewnego dnia zostanie świetnym reżyserem, którego wszyscy będą lubić i podziwiać”.

Aaron Eckhart, który z radością wcielił się ponownie w rolę Benjamina Ashera, jest również pod wielkim wrażeniem pracy swego partnera z planu. „Widzowie odnajdą w tym projekcie wszystko to, za co pokochali Olimp w ogniu – akcję, aktorów, tempo itd. Publiczność wymaga od Gerry'ego naprawdę wiele, ale, uwierzcie mi, on naprawdę sprosta wszystkim waszym oczekiwaniom”, wyjaśnia Eckhart. „A jako że druga część została osadzona w Europie, Babak Najafi okazał się najlepszym możliwym reżyserem. Miał mnóstwo świetnych pomysłów i wiedział, w jakim kierunku chce poprowadzić Londyn w ogniu”.

Angela Bassett, która gra ponownie dyrektor Secret Service, Lynne Jacobs, wyraża się o reżyserze z równie wielkim uznaniem. „Zdawał sobie sprawę, że najlepszym reżyserem będzie wtedy, gdy zbierze wokół siebie ekipę w pełni oddanych profesjonalistów. W drugiej części dzieje się naprawdę sporo, jest także dość brutalnie, lecz Babak ani przez chwilę nie zapomniał o tym, że opowiada o normalnych ludziach walczących o naturalne wartości – rodzinę, kraj, przyjaźń”.

Bassett podkreśla także, że główną zaletą „Olimpu w ogniu” była wyrazistość i pewnego rodzaju prostota. „Część pierwsza tak bardzo spodobała się widzom i odniosła tak ogromny sukces dlatego, że opowiadała wyważoną historię walki dobra ze złem, a także człowieka, który zaryzykował wszystko, żeby uratować to, co uznawał za ważne”, mówi aktorka. „W części drugiej chcieliśmy ponownie zaprosić widzów na taką przygodę. Choć, muszę przyznać, że stawka jest w Londynie w ogniu znacznie wyższa”, dodaje Bassett. „Banning nie jest tylko pracownikiem Lynne, ale także jej przyjacielem, któremu ta silna kobieta może zwierzać się ze wszystkich swoich wątpliwości. Dużo ze sobą rozmawiają, ona rozumie Mike'a o wiele lepiej niż większość ludzi. Dlatego on wie, że zawsze może się przed nią bez problemu otworzyć”.

Bassett nie może się również nachwalić swoich partnerów z planu. „Gerard jest świetnym aktorem, a jednocześnie nie wygląda i nie zachowuje się jak gwiazda. Widzowie wyczuwają to w jego rolach, zauważają w nim normalnego faceta, z którym mogliby się zaprzyjaźnić. I automatycznie trzymają za niego kciuki”, wyjaśnia aktorka. „Gerard ma także znakomite poczucie humoru, którym zdołał przy okazji obdarzyć Mike'a Banninga. Jest typem faceta, którym wielu facetów chciałoby się kiedyś stać. A kobiety za nim dosłownie szaleją”, kontynuuje Bassett „Grający prezydenta Aaron świetnie uzupełnia Gerarda, ponieważ ma w sobie coś z klasycznego kowboja – jest silny, męski, zdecydowany, patrząc na niego, widz wie, że ten człowiek potrafi radzić sobie w trudnych sytuacjach. Być może ma to coś wspólnego z jego mocną szczęką...”.

„Z kolei Morgan Freeman ma taką charyzmę i ekranową prezencję, a przy okazji potrafi samym tylko głosem nadać słowom patosu i powagi, że sprawdził się idealnie w roli Trumbulla, który w części drugiej został wiceprezydentem Stanów Zjednoczonych”, wyjaśnia Bassett. A Freeman dodaje: „Od wydarzeń z Olimpu w ogniu, gdy Trumbull był przewodniczącym obrad Kongresu, minęło już sporo czasu. Wiceprezydent zmarł, więc nadeszła kolej Trumbulla. Nie spodziewał się jednak, że zostanie tak szybko postawiony przed największym wyzwaniem całego swojego życia – gdy Banning i Asher znajdują się w londyńskim oblężeniu, to właśnie Trumbull musi zacząć podejmować decyzje, od których zależeć będzie los wolnego świata”.

Legendarny aktor cieszył się z ponownego spotkania z obsadą „Olimpu w ogniu”. „Gerard jest wspaniałym człowiekiem, który potrafi być twardzielem, ale w gruncie rzeczy nie jest taki w życiu prywatnym. Widzowie czują to w jego filmach i dlatego tak bardzo lubią je oglądać. Londyn w ogniu sprawdza się tak dobrze właśnie ze względu na Gerarda”, wyjaśnia Freeman. „Nie miałem wcześniej przyjemności grać z Jackie'em Earle'em Haleyem, ale znałem bardzo dobrze jego filmy, więc szybko się dogadaliśmy. Gdy postawisz obok siebie dobrych aktorów, oni zaczynają wspólnie zastanawiać się nad poszczególnymi scenami, bo chcą, żeby film wypadł jak najlepiej. Babak Najafi był tego świadomy i dał nam dużo wolności w kreowaniu postaci. To bardzo precyzyjny reżyser, działa szybko i zdecydowanie, wie, czego chce i kiedy udało mu się to osiągnąć”.

W części drugiej powraca również Radha Mitchell – jako żona Mike'a Banninga, Leah, która, podobnie jak inne postaci, przeszła ciekawą przemianę. „Bardzo się ucieszyłam w trakcie czytania scenariusza, bowiem Leah jest w ciąży”, opowiada aktorka. „Banningowie stali się przez to lepszym małżeństwem i wyobrażają sobie świetlaną przyszłość jako szczęśliwa rodzina. Tak rozpoczyna się Londyn w ogniu – Mike i Leah wiją sobie swoje gniazdko i cieszą się na narodziny dziecka. I wtedy on dostaje telefon od prezydenta, który prosi go o wyjazd do Londynu”.

„Prawdziwi agenci Secret Service, którzy zajmują się na co dzień ochroną prezydenta, mają bardzo stresujące życie i muszą być gotowi poświęcić je w obronie swego kraju. To ich obowiązek, na który przystają”, kontynuuje Mitchell. „Warto się czasami zastanowić nad tym, kim ci ludzie tak naprawdę są, jakimi są mężami, ojcami i przyjaciółmi, jak wygląda ich życie prywatne. Na kilka z tych pytań odpowiada wątek Mike'a i Leah. Banning musi radzić sobie z ogromnym stresem, ale jego żona bardzo mu w tym pomaga – odciąża go trochę od tej odpowiedzialności. Działają w pewnym sensie zespołowo. To naprawdę piękne”.

„Na początku Londynu w ogniu Banning odczuwa jeszcze większą presję niż dotychczas – jego prywatna sytuacja uległa przez ciążę żony całkowitej zmianie. Próbuje nauczyć się nowego myślenia, ryzykując jednocześnie ciągle życie w pracy”, dopowiada Radha Mitchell. „Pojawia się pytanie, czy Mike będzie mógł dalej być dobrym agentem jako ojciec? Teraz będzie przecież zupełnie inaczej podchodził do kwestii poświęcania swego życia. Babak pomógł Gerry'emu lepiej zarysować wszystkie dylematy targające sumieniem Banninga. W przypadku scen akcji było jednak na odwrót – Gerry'emu bycie bohaterem kina akcji przychodzi naturalnie, wie czego widzowie oczekują i jak ich zaskakiwać. W Londynie w ogniu pokazuje się z najlepszej możliwej strony”.

Waleed Zuaiter wcielił się w rolę Kamrana, najstarszego syna Barkawiego i głównego przeciwnika Banninga w londyńskiej potyczce. Jak zaznacza aktor, „to nie jest jednoznaczna postać, poznajemy go nieco lepiej w otwierających scenach na rodzinnym weselu. Widzimy w nim normalnego człowieka, któremu odebrano to, co kocha. Postanawia się więc brutalnie zemścić”.

„Babak Najafi walczył o zatrudnienie konkretnych aktorów do ról członków familii Barkawich”, kontynuuje Zuaiter. „Wiedział, że sprawdzimy się jako rodzina, mimo że pochodzimy z różnych miejsc świata. Nie ma w tym równaniu matki, więc jednym z możliwych wyjaśnień jest to, że dzieci Barkawiego zostały adaptowane, co mi się bardzo spodobało”, dopowiada aktor. „Jestem pewien, że wielu widzów będzie w stanie zrozumieć relację Kamrana z ojcem (w Aamira wcielił się Alon Moni Aboutboul). Jest najstarszym synem, ciąży więc nad nim największa odpowiedzialność, ale jednocześnie Kamran nie czuje ze strony ojca takiego wsparcia, jakiego by oczekiwał, więc stara się podwójnie, żeby dowieść swej wartości”.

Zuaiter bardzo pozytywnie wspomina sceny, w których grał z Gerardem Butlerem i Aaronem Eckhartem. „Gerard zaimponował mi tym, że był jednocześnie aktorem i producentem Londynu w ogniu. Przechodził płynnie pomiędzy obiema rolami, nie tracąc ekranowej charyzmy. Aaron jest zupełnie innym aktorem, intensywnym, ale bardziej wieloznacznym, sprawiającym, że widz jest ciekawy tego, o czym grani przez niego bohaterowie myślą”, podkreśla Zuaiter. „Gdy dochodzi do pojedynku Kamrana z prezydentem Asherem, walczą nie tyle wrogowie, ile dwaj mężczyźni, którzy zaznali w życiu ogromnej straty”.

„Wiele się od Babaka Najafiego nauczyłem”, kontynuuje aktor. „Poświęcał dużo czasu na planowanie scen akcji oraz wpisywanie w fabułę elementów dreszczowca, natomiast najważniejsze było dla niego, żeby Londyn w ogniu posiadał pełnokrwistych i wiarygodnych bohaterów. Wniósł do tego projektu pewnego rodzaju artyzm, nie zapominając jednocześnie, że kręci efektowny thriller akcji”. A Melissa Leo dorzuca: „Babak był nieustraszony na planie, spędzał długie godziny na inscenizowaniu sekwencji akcji. Moje sceny, rozgrywające się w Białym Domu, polegają na tym, że kilka osób ciągle ze sobą rozmawia, próbując znaleźć jakieś rozwiązanie dla londyńskiego problemu, należało więc ukazać to wszystko z werwą”.

Leo powraca w „Londynie w ogniu” jako Ruth McMillan, kobieta pełniącą obowiązki Sekretarza Obrony Stanów Zjednoczonych. „Wcale mnie nie zdziwił sukces odniesiony przez Olimp w ogniu”, wyjawia aktorka. „Gerry Butler to niesamowity bohater kina akcji, a wszystkie składniki zostały odpowiednio dobrane. Bardzo cieszyłam się z możliwości ponownego wystąpienia u boku Morgana Freemana i Roberta Forstera, których podziwiam całe swoje życie. Wejście drugi raz w buty Ruth było dla mnie również prawdziwą przyjemnością”.

Nową osobą w pokoju sytuacyjnym Białego Domu jest Mason, szef sztabu prezydenta Ashera. Wcielił się w niego Jackie Earle Haley, który został przywitany z wielką radością przez weteranów „Olimpu w ogniu”. Aktor opowiada o swoich partnerach z planu: „Melissa Leo ma w sobie mnóstwo energii i pasji, jest także całkowicie oddana swojej roli, a Robert Forster jest wspaniałym człowiekiem. Świetnie się też bawiłem z Seanem O'Bryanem, który jest bardzo zabawny. A Morgan Freeman... pracowałem w swojej karierze z wieloma gwiazdami, ale w nim jest coś wyjątkowego. Każdego dnia sprawiał, że wszyscy czuliśmy się spokojni i wyluzowani”, mówi Haley. „Babak Najafi wiedział, w jaki sposób ożywić sceny w pokoju sytuacyjnym – kręcił ujęcia z kranów i z wózków, kamera jest w nieustannym ruchu, przyjmuje także wiele ciekawych kątów. Czuć dzięki temu napięcie wynikające z kurczącego się naszym bohaterom czasu”.

Alon Moni Aboutboul, który wciela się w Aamira Barkawiego, opowiada: „choć mój bohater jest autentycznym zbrodniarzem, sam siebie postrzega jako odnoszącego sukcesy biznesmena. Gdy wesele jego córki zamienia się w krwawą jatkę, wykorzystuje wszystkie swoje znajomości, ażeby doprowadzić do brutalnej zemsty – a tę wymierza wraz ze swymi synami przywódcom zachodnich państw, którzy zgromadzili się w Londynie na państwowym pogrzebie”, wyjaśnia aktor. „Londyn w ogniu to dynamiczny thriller akcji, w którym ścierają się różne poglądy i ideologie, w rezultacie czego widzowie nie będą mieli czasu spojrzeć ani razu na zegarki”.

Skoro „Londyn w ogniu” miał być filmem jeszcze bardziej wybuchowym, z akcją rozgrywającą się w różnych rejonach świata, ekipa produkcyjna stanęła przed wyzwaniem znalezienia lokacji, które pomogłyby zrealizować wszystkie ambitne założenia projektu.

Ekipę „Londynu w ogniu” z wielką radością powitały Indie, a dokładniej rzecz biorąc miasto Dźajpur, stolica stanu Radżastan, nazywana często „Różowym Miastem”. Właśnie tam nakręcono sceny tragicznie zakończonego wesela Barkawich, w filmie rozgrywające się w Pakistanie. Ekipa „Londynu w ogniu” pojechała tam na trzy dni, a za swój plan zdjęciowy przyjęła Pałac Meghniwas.

Zdjęcia do „Londynu w ogniu” powstawały również w Bułgarii, w Nu Boyana Studios, największym studiu produkcyjnym w Europie Wschodniej, którego współwłaścicielem jest Mliiennium Films. Położone w Sofii Nu Boyana posłużyło filmowcom zarówno wyciszonymi halami zdjęciowymi, jak i ciekawymi plenerami, które udawały angielskie tereny. Co więcej, to właśnie w tym studiu zbudowano replikę majestatycznej londyńskiej Katedry św. Pawła, w której odbywa się filmowy pogrzeb zmarłego brytyjskiego premiera.

W przestronnych halach zdjęciowych Nu Boyana ekipa scenograficzna zamieniła puste przestrzenie na typowo brytyjskie drogi i ulice angielskiej stolicy, odtwarzając między innymi słynne Soho, a także Mayfair oraz fragmenty wschodniego Londynu. W Hali nr 1 zbudowano dodatkowo wnętrza prezydenckiego samolotu Air Force One, a w Hali 11 powstał „Ul”, betonowy bunkier należący do Kamrana Barkawiego. Warto również nadmienić, iż Hala 12 posłużyła ekipie do odtworzenia wnętrz Gabinetu Owalnego, w którym prezydent Asher po raz pierwszy dowiaduje się o przedwczesnej śmierci brytyjskiego premiera. Zbudowano tam również specjalną kryjówkę MI6.

„Bułgarzy mają światowej klasy specjalistów w wielu dziedzinach, między innymi w rzeźbiarstwie, stolarstwie oraz budownictwie”, wspomina producent Les Weldon. „Ich pracowitość oraz precyzyjność są imponujące”.

Ekipa „Londynu w ogniu” nie mogła nie zatrzymać się na jakiś czas w Anglii – producenci wybrali w tym celu najsłynniejsze brytyjskie studio Pinewood. Słynna Hala L posłużyła scenografowi Joelowi Collinsowi i jego ekipie do zbudowania wnętrza waszyngtońskiego pokoju sztabu kryzysowego, w którym wiceprezydent Trumbull i jego doradcy podejmują nierówną walkę z czasem.

Sam Waszyngton również został odtworzony w Wielkiej Brytanii. Scena, w której Banning biegnie po parku za uprawiającym jogging prezydentem Asherem, została nakręcona w pięknym londyńskim Battersea Park. Ekipa „Londynu w ogniu” skorzystała także z brytyjskiej gościnności i nakręciła kilka scen w lokacjach. Przykładowo, Hyde Park, w którym rozbija się helikopter Marine One, został „zagrany” przez Harvey Family's Langley Park. Ten znajdujący się niedaleko od Pinewood Park ma za sobą osiemset lat tradycji i każdego roku służy swoimi pięknymi i zróżnicowanymi przestrzeniami zarówno filmowcom, jak i turystom.

I dalej, lotnisko Dunsfold Aerodrome w Surrey posłużyło ekipie za londyńskie lotnisko Stansted, na którym na początku filmu lądują Banning, Asher oraz Jacobs. Dunsfold zostało zbudowane przez kanadyjskich żołnierzy oraz cywilnych kontrahentów w trakcie II wojny światowej, a w ostatnich latach często pojawiało się zarówno w produkcjach filmowych, jak i programach telewizyjnych – między innymi popularnym „Top Gear”.

Najlepiej wszystko to podsumowuje Aaron Eckhart: „Londyn to piękne i spektakularne miasto, idealne miejsce do nakręcenia takiego filmu, jak Londyn w ogniu”.

OBSADA

GERARD BUTLER (Mike Banning, produkcja)

Znany aktor filmowy, który sławę zdobył w takich produkcjach jak „300” Zacka Snydera, „Upiór w operze” Joela Schumachera oraz „Olimp w ogniu” Antoine'a Fuquy, a od kilku lat odnosi również sukcesy na polu producenckim. Założona przez Butlera i Alana Siegela firma G-Base odpowiada za takie hity jak „Prawo zemsty” F. Gary'ego Graya czy „Trener bardzo osobisty” Gabriele'a Muccino.

AARON ECKHART (Prezydent Benjamin Asher)

Nominowany za „Dziękujemy za palenie” Jasona Reitmana do Złotego Globu oraz Independent Spirit Award amerykański aktor, którego widzowie najbardziej kojarzą z roli Harveya Denta w „Mrocznym Rycerzu” Christophera Nolana. Zagrał także między innymi w „Erin Brockovich” Stevena Soderbergha, „Obietnicy” Seana Penna oraz „Męskiej grze” Olivera Stone'a.

MORGAN FREEMAN (Wiceprezydent Trumbull)

Nagrodzony Oscarem za występ w „Za wszelką cenę” Clinta Eastwooda amerykański aktor z kilkoma dekadami doświadczenia na koncie. Zagrał w takich klasykach jak „Wożąc panią Daisy” Bruce'a Beresforda, „Skazani na Shawshank” Franka Darabonta, „Bez przebaczenia” Clinta Eastwooda, „Siedem” Davida Finchera czy „Robin Hood: Książę złodziei” Kevina Reynoldsa.

ALON MONI ABOUTBOUL (Aamir Barkawi)

Izraelski aktor, który pojawia się na ekranach kin od początku lat 80., a od zeszłej dekady zyskuje również coraz większą popularność w międzynarodowych produkcjach. Zagrał w „Mroczny Rycerz powstaje” Christophera Nolana, „Monachium” Stevena Spielberga, „W sieci kłamstw” Ridleya Scotta oraz serialach „Homeland”, „Pozostawieni”, „Czarna lista” i „Fringe: Na granicy światów”.

ANGELA BASSETT (Lynne Jacobs)

Aktorka, reżyserka i producentka, która niedawno była nominowana za swój film „Whitney” do prestiżowej nagrody Amerykańskiej Gildii Reżyserów Filmowych, a także uzyskała duży rozgłos nakręconym dla National Geographic Channel odcinkiem innowacyjnego serialu naukowego „Breakthrough”. Aktorsko pokazała ostatnio na co ją stać w serialu „American Horror Story”.

RADHA MITCHELL (Leah Banning)

Australijska aktorka, która zdobyła zaufanie widzów występami w „Pitch Black” Davida Twohy'ego, „Silent Hill” Christophe'a Gansa, „Telefonie” Joela Schumachera, „Człowieku w ogniu” Tony'ego Scotta i „Marzycielu” Marca Forstera. Zagrała także w „Surogatach” Jonathana Mostowa i „Melindzie i Melindzie” Woody'ego Allena. Niedługo do kin trafi „The Darkness” Grega McLeana.

WALEED F. ZUAITER (Kamran Barkawi)

Główny aktor oraz producent „Omara” Hany'ego Abu-Assada, nominowanego do Oscara w kategorii „Najlepszy film nieanglojęzyczny” oraz wyświetlanego w dziesiątkach krajów całego świata. Zagrał także między innymi w „Człowieku, który gapił się na kozy” Granta Heslova, „Seksie w wielkim mieście 2” Michaela Patricka Kinga i „The United” Amina Matalqy.

EKIPA

BABAK NAJAFI (Reżyseria)

Urodzony w Iranie filmowiec, który karierę zaczynał w... Szwecji. Zasłynął swoim debiutem reżyserskim „Sebbe”, do którego napisał również scenariusz. Następnie wyreżyserował kontynuację przebojowego „Szybkiego cashu” oraz pracował nad kilkoma odcinkami kultowego serialu telewizyjnego „Banshee”, wyprodukowanego przez Cinemax.

CREIGHTON ROTHENBERGER I KATRIN BENEDIKT (Scenariusz)

Duet scenarzystów, który debiutował „Olimpem w ogniu”, pierwszą częścią „Londynu w ogniu”. Rothenberger i Benedikt pracowali także między innymi nad scenariuszem „Niezniszczalnych 3” Patricka Hughesa, a obecnie piszą równocześnie kilka projektów dla EuropaCorp Luca Bessona, między innymi eko-thriller „The Drowning” Neila Marshalla.

CHRISTIAN GUDEGAST (Scenariusz)

Urodzony w Niemczech scenarzysta, który od wielu lat mieszka i pracuje w Los Angeles. Zajmuje się nie tylko pisaniem, ale wyreżyserował także kilka wideoklipów Dr. Dre. Jako scenarzysta odpowiadał natomiast za takie projekty jak „Odwet” F. Gary'ego Graya oraz „Immortals. Bogowie i herosi 3D” Tarsema Singha. Niedługo wyreżyseruje „Den of Thieves” z Gerardem Butlerem.

CHAD ST. JOHN (Scenariusz)

Młody i utalentowany scenarzysta, który zasłynął napisaniem krótkometrażowego „The Punisher: Dirty Laundry”, filmu podziwianego przez fanów postaci Franka Castle'a z całego świata. Napisał ostatnio scenariusz do thrillera science fiction „Replicas” Tanyi Wexler, który trafi do kin w 2016 roku, pracuje obecnie również nad „xXx3: The Return of Xander Cage” w reżyserii D.J. Caruso.

ALAN SIEGEL (Produkcja)

Uznany w branży menadżer, który prowadził między innymi Gerarda Butlera, z którym założył po latach firmę producencką. Wspólnie stworzyli dotychczas siedem pełnometrażowych filmów fabularnych, pierwszym z nich było „Prawo zemsty” F. Gary'ego Graya, a później przyszły między innymi „Kaznodzieja z karabinem” Marca Forstera oraz „Wysoka fala” Curtisa Hansona.

LES WELDON (Produkcja)

Scenarzysta oraz producent, który specjalizuje się w kinie gatunkowym, w szczególności filmach akcji oraz dreszczowcach. Na swoim koncie ma między innymi trylogię „Niezniszczalni”, „Automatę” Gabe'a Ibáñeza, „Ocaloną” Jamesa McTeigue'a oraz „Złodziejski kodeks” Mimi Leder. Obecnie pracuje wraz z Butlerem i Siegelem nad „Septembers of Shiraz” Wayne'a Blaira.

ED WILD (Zdjęcia)

Początek 2016 roku zapowiada się dla autora zdjęć Eda Wilda wielce obiecująco – oprócz „Londynu w ogniu” Babaka Najafiego w kinach pojawi się także „Collide” Erana Creevy'ego, z którym pracował już przy „Shiftym” oraz „Czasie zapłaty”. Wild był nominowany do nagrody Emmy za mini-serial „Fleming”, a doświadczenie zdobywał w świecie reklam i wideoklipów.

JOEL COLLINS (Scenografia)

Laureat nagrody BAFTA za pracę przy mini-serialu „Dzień Tryfidów”, był także nominowany za serial „Czarne lustro”. Na swoim koncie filmowym ma między innymi „Autostopem przez galaktykę” i „Syna Rambow” Gartha Jenningsa, „Charlie musi umrzeć” Fredrika Bonda oraz współpracę z wytwórnią Aardman Animations przy „Artur ratuje Gwiazdkę” oraz „Piratach!”

PAUL MARTIN SMITH (Montaż)

Przez pięć lat pracował w Lucasfilm George'a Lucasa, zmontował między innymi „Gwiezdne wojny: Część I – Mroczne widmo” oraz kilka odcinków „Przygód młodego Indiany Jonesa”. Na swoim koncie ma także „Łowców umysłów” Renny'ego Harlina, „Za linią wroga” Johna Moore'a oraz ponad trzydzieści filmów dokumentalnych, między innymi z cyklu „Frontline” stacji PBS.

MICHAEL DUTHIE (Montaż)

Brytyjczyk rozpoczynał karierę pod czujnym okiem Petera Hunta przy „W tajnej służbie Jej Królewskiej Mości”, a największą sławę zdobył pracując przy produkcjach wytwórni Cannon Films. Montował także „Uniwersalnego żołnierza” i „Gwiezdne wrota” Rolanda Emmericha oraz „Bezprawie” Kevina Costnera. Obecnie pracuje przy „Mechanic: Resurrection” Dennisa Gansela.

STEPHANIE COLLIE (Kostiumy)

Zaczynała karierę w departamencie kostiumowym takich produkcji jak „Wiele hałasu o nic” Kennetha Branagha, by zabłysnąć jako kostiumografka w filmach Guya Ritchiego („Porachunki”) oraz Matthew Vaughna („Przekładaniec”). Pracowała później między innymi przy „Prawdziwej historii króla skandali” Michaela Winterbottoma oraz serialu telewizyjnym „Peaky Blinders”.

TREVOR MORRIS (Muzyka)

Utalentowany kompozytor filmowy i telewizyjny, który napisał również muzykę do „Olimpu w ogniu” Antoine'a Fuquy. Pracował między innymi przy „Immortals. Bogach i herosach 3D” Tarsema Singha oraz „Brick Mansions. Najlepszym z najlepszych” Camille'a Delamarre'a, ale największą sławę zyskał muzyką do seriali „Dynastia Tudorów” oraz „Rodzina Borgiów”.
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